
G A Z E T A

o Xięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni  N a d w o r n e y  W . Dekera i Spółki. •— Redaktor :  Assessor Raabshi.

M  7- — W ś r o d ę  d n i a  25. S tyczn ia  1826.

W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  dnia 21. Stycznia.
N, Król raczył Połko  wnika W  e b e 1 i , Szefa 

Sztabu g łównego korpusu gwardyi ,  mianować  
członkiem Gene ra lney  Kom missy i orderowey.

Genera lny  Pocztmist rz,  nadzwyczayny Po- 
seł  i pe łnomocny Minister  przy Seymie  N a -  
ą l e r ,  wyiccbał  do Prankfor tu n. M . , a Ces. 
Rossyiski rzeczywisty Radzca S tanu,  Xiąźę 
T s z e r b a t o w ,  do Hamburga .

Ces. Austryacki  goniec  F r i e d r i c h  przy­
był tu z W ie dn ia .

W iadom ości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 5. Stycznia.  

Miasto Moskwa wykonało przysięgę na

wierność N. Cesarzowi  Mikołajowi z iak nay-  
mocuieyszym zapałem.  Dnia  rg. Grudnia  
o lotey rano Gen e ra ł - "G ube rna to r  woienny ,  
Xią źę  Gal icyn,  Dowódzca  5go korpusu woy-  
ska,  G ener a ł  p i echot y , H rab ia  Tołstoy ,  wszy- 
scy cz łonkowie Senatu,  wszystkie Wła dz e  cy. 
wilne i woyskowe,  wyższe duchowieństwo,  
szlachta, kupiectwo, zgromadzil i  się w koście­
le ka tedralnym Wniebowstąp ien ia .  Był tam, 
iak wiadomo,  z łożony orygina ł  aktu ostatniey 
woli  Cesarza Alexandra.  Arcybiskup  moskie­
wski otworzył  ten akt i publ icznie go przeczy,  
tał ,  iako też Manifest  N .  Cesarza Mikołaja.  
Natychmias t wszyscy urzędnicy wzmiankowa- 
ni  i całe zgromadzenie  wykonało przysięgę 
n o w e m u  Monarsze.  Te D eum  odśpiewano 
przy Jego wstąpieniu na tron. W  tyinźe dn iu 
wykonało przysięgę woysko i mieszkańcy sto­
l icy ,  okazuiąc iak naywiększą mi łość  dla n a ­
szego dos toynego  Monarchy.

Pogrzeb  H ra bi ego  Mi loradowicza , Gene­
r a ł-Guberna tora Pe tersburga ,  odbył  się dnia 
17. Grudnia ze wszystkiemi honorami woien-



n e tu i , n a l e ź ą c e m i  s ię  iego s to pn iowi .  Msz ą  
ż a ł o b n ą  o d ś p ie w a n o  w k a t ed r a l ny m  kościel e 
Ma tk i  Uoskiey Kazańskie) ’ N.  Cesa rz  i W .  
Xią. i ę  Mic ha ł  z na y d ow ai i  s ię na n i e y ; zwłok i  
z m a r ł e g o  G e n e r a ł a  z ł o ż o n o  w klasztorze S. 
A l e x a n d r a  N ew sk ie g o .

D z i e n n i k  t ' e t e r sburgsk i  um ie śc i ł  p od  n a p i ­
s e m  D wunasty G ru d n ia , nas t ęp u i ący  a r t yk u ł :  
„ W t e n c z a s ,  k iedy  wi ad om o ść  nays roź sza  i 
n i e s p o d z i e w a n a ,  okryła  ż a ł o b n y m  k i r em  tę 
Stolicę i po n io s ł a  rozpacz  do wszys tkich serc ,  
n a p r ó ź n o  by l ibyśmy chcie l i  t ł u m acz yć  bo leść 
iey mieszkańców.  Śmie rć ,  ugo d z i ws zy  mi l i o ­
n y  ludz i  w i e d ne y  do s t o g n e y  ofiarze,  zd aw ała  
s i ę  n ak a zy w a ć  w całey o b s z t r n o ś c i  P a ń s tw a  
m i l c z e n i e ,  które pa t iu ie  w m ie sz k an iu  u m a r ­
łych .  L e c z  są  chw i le  r o z d z i e r a i ą c e , k tóre 
o b u d z a i ą c  tys i ączne  w s p o m n i e n i a  , da ią  n a m  
p o w t ó r n i e  ucz u ć  nieszczęście ,  k tóre  nas  d o ­
tk n ę ło .  Z b y te k  ro zp a cz y  pozwa la  na t enc za s  
wy la ć  s ię  z naszą  bo le śc i ą :  n a t en cz as  p o w s z e ­
c h n y  odg łos  żałości  s łyszeć  s i ę  da ie  tam gdz i e  
p an o w a ła  c i chość  p o m ie s z a n ia  i o d r ę t w ie n ia ,  
i klęska,  która dotyka k a ż d e g o ,  powięk sza  s ię  
klę ską p o w s z e c h n ą .  Któż  z nas  n ie  by ł  św iad­
k ie m  tego  u n ie s i e n ia  ża łośc i ,  dzi s i ay  w d n iu  
n a  zaw sze  p a m i ę t n e y  ro cz n ic y  z m a r ł e g o  C e ­
sa rz a  A le x a n d r a ,  w d n iu  n ie g d y ś  szcz ęś l iw ym  
w  k tó r y m  N i e b o  ra c zy ło  n a m  ud z i e l i ć  n a y -  
d roższy  d a r ,  daiąc  n a m  M o n a r c h ę  u k o c h a n e ­
go ,  który był  ce le m  n as ze y  miłośc i  p rze z  ciąg 
d w ud z i e s t o p i ęc i o le t n i  p a n o w a n i a ,  i który dziś 
ie st  p r z e d m i o t e m  na s zy c h  n i e w y m o w n y c h  ż a ­
lów.  L u d n o ś ć  nas zey  stol icy z e b r a n a  w świą ­
ty n ia ch  p ań s k ic h ,  z n a y d o w a ł a  s ię  dziś  po raz  
p ie rws zy  w su kn i ac h  ż a ł o b n y c h  , na  u r o c z y ­
stości  dn ia ,  który aż d o tą d  był  dla rtiey d n i e m  
r a d o ś c i :  po  raz  p ie rwszy  okaza łość  p o g r z e ­
b o w a  zastąpi ła to i e d n o m y ś l n e  w y iaw ia n i e  ży- 
cz eń  i h o ł d u ,  k tó r ym odb i i a ły  s ię  sk le p ie n ia  
tych  sa m y c h  świątyń,  i im b a r d z ie y  w s p o m n i e ­
n i a  i e szcze tak św ie że ,  p rzyk łada ły  s ię  do g o ­
ryczy tey z m i a n y ,  tern więcey  g łosy p o w s z e ­
c h n e g o  ża lu  ze w sze ch  s t ron  6łyszeć s i ę  d a ­
wały.  W t e n c z a s  to u c z u l i ś m y ,  źe  n i e p o d o ­
b n a  by ło  n a m  d łu ź ey  z a c h ę w a ć  m i l c z e n i a ; 
w z i ę l i ś my  sob ie  za ob ow iązek ,  p r ze zw y c i ę ży ć  
o b a w ę ,  k tó r ą  nas  p r z e y m o w a ł a  ważn ość  
p r z e d m i o t u  tna iącego nas  z a y m o w a ć ,  i umy-  
ś l i śmy  za d os yć  u cz yn i ć  po t r z e b ie  se rca  n a s z e ­

g o ,  p o w s z e c h n e y  żałości  i ż y c ze n iu  pub l i cz ­
n e m u ,  sk ładając także naszą  of iarę na grob ie  
O y ca  o y r z y z n y .  N i e  b ie r z e m y  n a  s ie tue za­
t r u d n i e n i a ,  które iest  n ad  siły n a s z e ,  wysta­
wie  wszystkie c h w a l e b n e  cz>ny  pan ow an ia  
A l e x a n d r a .  Jak i ko l wi ek  by łby  g e n i u s z  , któ­
ryby  s ię  lego p o d ią ł ,  z a p e w n e  n ie raz  dłuto 
dzie iów sk ruszyłoby się w i ego  ręku.  P r z y ­
t łoczony  wielkością  z d a r z e ń ,  zm ie s z a n y  tylą 
na d z w y c z a y n e r n i  w y p a d k a m i ,  z k tórych nay.  
g o d n ie y s z y  p o d z i w i en ia  ( m o ż e m y  to p o w ie ­
d z i e ć ) ,  był  cha rak te r  osobis ty  Uspokoiciel a  
E u r o p y ,  inaiąc ukazać  w szę dz i e  pa lec  Boski  
.w d z i e ł a ch  zbaw ien i a  i w y n a g r o d z e n ia ,  które 
n a m  p rz y n io s ł y  os ta tnie  cz as y ,  po zn a łb y  
wkrótce ,  źe  dla od d an ia  z u p e ł n e g o  i g o d n eg o  
h o ł d u  p r a w d z i w i e ,  po t r ze ba  by łoby  pomocy  
w y m o w y  oś w ie co n e y  p o c h o d n i ą  w i a r y ,  głosu 
p r o roka ,  a lbo  p ió ra  Bossueta .  N ie  będ z i em y 
m ó w i ć  o cz yn n o śc ia c h  rządu ,  k tóre  od czwar-  
t ey części  wieku  co dz ie ń  n am  prz y po mi na ły ,  
iz  p a n o w a n i e  A l e x a n d r a  by ło  dla iego  ludów 
ź r ó d ł t m  wsze lkich d ob ro d z i e y s t w .  C z y n y  te 
w yry te  zo s ta n ą  z ł o te m i  l i t erami  w naszych 
d z i e i a c h , a w d z ię cz n oś ć  iuź te wyryła  w n a ­
sz y ch  se rcach .  D o s y ć  iest n a d m i e n i ć ,  iż spo­
s ób  r z ą d z e n i a ,  k torego  C es a rz  atale i ciągle 
s i ę  t r z y m a ł ,  b y ł  za s to so w a ni em  nayściś ley-  
sz em  J e g o  cno t  wysok ich  do  po t r ze b  i p o m y ­
ś lności  Pańs tw a .  Z  d r ug iey  s t r o n y ,  b ez p ie ­
cz eńs two  n a s z y c h  g r a n ic  u t w i e r d z o n e  zostało 
n a b y c i e m  h i n l a n d y i ; r o z le g ło ść  Pańs tw a  po ­
s un i ę t a  d o  P r u t u ,  w skutek c h w a le b n e g o  po- 
k o i u ,  zawar tego  w o ko l i cznoś c iach  nayt ru-  
d n i e y s z y t h ;  n o w e  p r o w i n e y e  zd ob y te  na  P e r ­
sy i; p o łą c z e n ie  Judu sąs i e dz k ie g o ,  który je­
d n o c z ą c  s ię  z n a m i  od tą d  uc z u c i em  brater-  
s k ie m p r zyw ią zan i a  do  w sp ó l ne g o  naszego 
M o n a r c h y ,  p r z y d a ł  k o r o n ę  K ró l ów  do  świet­
no śc i  Cesa rskiego  b e r ł a ;  o to  iest  krótkie wy­
m i e n i e n i e  t e g o ,  co A l e x a n d e r  u c z y n i ł ,  aby 
M aj es t a t  Pańs tw a  Odpo wiad a ł  z e w n ą t r z  tytąi 
z b a w i e n n y m  i d o b r o c z y n n y m  ś r o d k o m ,  które 
m ia ły  za  cel  p o m y ś l n o ś ć  w e w n ę t rz n ą .  Ale  
p a n o w a ną e  n as ze g o  D o s t o y n e g o  Mo n a rc h y  
n i e  tylko do  d z i e io w  na sz ey  o y c z y z n y  należy.  
Ca ły  świat  dobi ia  s ię  o iego  c h w a ł ę ,  gdy.ź z 
n a m i  r az em  dz ie l i ł  i ego do b ro d z i e ys tw a .  Nie 
b ą d ź m y  z a z d r o ś n i ;  wz ię l i śmy  o d  starszych 
r o d z i n y  e u r op e ys k i ey  cywil i zacyą  i obycza ie :
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A l e x a n d e r  wyp łac i ł  t en  d ł u g  za nas  o b c y m  
N a  r o d o m .  L a t a  wieku is tey pam ięc i !  by ły ­
ście świadkami  iego  zwyc ięsk ich  i wyzwala ią -  
cyc h  k r o k ów ,  gdy  z r yw ał  ka yd a n y  tych sa­
m y c h  l u d ó w ,  k tó r ych  potok re w o lu c y in y  w 
massach  na p ę d z i ł  aż na te święte rnury ,  o któ­
r e  s ię  r oz b i ł !  W i d z ia ły ś c ie  na sz e  ch o rą gw ie  
za tknięte na m u r a c h  P a r y ż a ,  iako znaki  z b a ­
w i e n i a :  widz iałyśc ie  ie daiące  pokóy F ra n c y i  
w  n a g r o d ę  o k r o p n e g o  nayścia ,  w n a g r o d ę  p o ­
ża ru  i e d n e y  z n as zy c h  stolic,  w n a g r o d ę  prze -  
l an ey  krwi ty lu  tys i ęcy w a l e c z n y c h ,  którzy 
po leg l i  w  o b r o n i e  swo iey  o y c z y z n y ! O  n i e ­
za tar te  w s p o m n ie n ia ,  k tóre n a p e łn ia c i e  d u m ą  
i za pa ł em  p r aw d z i w e  serca ross y i sk ie ,  które 
u w aż am y iako na yp i ę k n ie y sz e  zaszczy ty  na-  
szey  chwały  n a r o u o w e y .  W y  ie st eście dz i -  
siay dla nas  tern d r oż sz e  iako sp a d e k ,  który 
narn  po sob ie  zos tawi ł  A l e x a n d e r !  N i e  iest- 
że  to i e szcze t en  sam M o n a r c h a ,  który p o ­
w z i ą ł  myś l  n ay w y ź sz ą  u z u p e ł n i e n i a  zwy-  
c i ęz twa chrześc iańskiey rel igi i ,  rozc iąga iąc  
do’ s to sunków  w z a i e m n y c h  tn iędzy n a r o d a m i  
p r ze p i s y  E w a n g t i l i i ,  tak d ługo  z a m k n i ę t e , w  
o b r ę b ie  w yk o n y w a n ia  p r y w a tn y c h  o b o w i ą z ­
k ó w ?  P r z y m ie r z e ,  które s ię  zawiąza ło  za J e ­
go  p r z e w o d n i c t w e m  między  wie ik iemi  N a r o ­
d a m i  s ta łego l ą d u  E u r o p y ,  mia ło  r e l i g ią l z a  
p o d s t a w ę ,  za ce l  szczęśc ie  i s p o k o y n o ś ć  l u ­
d ó w ,  s ta łość t r o n ó w  za ś r o d e k ,  za r ę k o y m i ą  
cha r ak t e r  osobis ty  za łożyc ie la  i sk łonnośc i  
w s p a n i a ło m y ś ln e  wysok ich S p rz y m ie rz o n y c h .  
O d t ą d  dy p lo m a cy a  E u r o p e y s k a ,  ucząc  się u -  
pa t rywac  swą w łasną  korzyść w s p ó ln y m  i n ­
t e res ie  wszys tk ich ,  stała s ię  c i ąg ły m t ł u m a­
cz em  widoków nayczys t sżych i naysprawied l i -  
wszych  za mi a ró w .  A l e x a n d e r  by ł  zawsze 
d u sz ą  tey o p i e ku ń cz ey  poli tyki .  N i g d y  n ie  
z m i e n i ł  s ię  w tych za sa d a c h ,  k tó re  w N i m  
by ły  r ó w n i e  skutkiem n i e z ł o m n e g o  p r z e k o n a ­
nia ,  iak o w o c e m  s z cz e r ym  bo g ob oyn ośc i  i n a ­
t c h n i e n i e m  tey e z u łe y  p r zy c h y l n oś c i ,  która 
s i ę  wylać chcia ła  na ca ły  ró d  ludzki .  Czyl iź  
m y  tylko l iczyć m a m y  wszystkie J e g o  c no t y ?  
N ie ś m ie r t e ln e  z d a r z e n i a ,  g łos  ca łego świata,  
uwa ln ia ią  nas  od t ego us i łowan ia .  Są i e d n a k  
takie mi ęd zy  n i e m i ,  k tórych wielka l iczba 
osób  tak za gr an ic zn yc h  iako i k ra iowych  n ie  
m o ż e  po m in ą ć  bez d o p u sz cz en ia  s i ęo sob i s t ey  
n iewdz ięcz no śc i .  D o b r o c z y n n o ś ć ,  wstąpiwszy

na  t ron z  A l e x a n d r e m  I . , za pew ni ł a  na  n i m  
wsparc ie  dla wszystkich p o d d a n y c h ,  którzy w 
u d a w a n iu  s ię  do  łask M o n a r c h y ,  p rzek łada l i  
p o w o d y  nieszczęścia .  N i e w y c z e r p a n a  s z cz o ­
d r ob l iw ość  J e g o  Cesa rskiey Mości  wydaw ała  
s ię  iakby zbyt  śc i śn ioną  dz ia ł a i ąc  na  obsz e r .  
n e y  rozległośc i  n i e z m i e r n e g o  Pańs twa.  N i e ­
szczęśl iwi  wszystkich k raiów zn a y d o w al i  W 
n i e y  n ie i ako  d r u g ą  O p a t r z n o ść  M o ż n a b y  
m ó w i ć ,  iż p rze z  p e w n y  r od za y  czuley sk ło n ­
n o ś c i ,  iaka za cho dz i  m ię d zy  wspan ia łośc ią  a 
n ie s z c z ę ś c i e m ,  ob ra z  A l e x a n d r a  we wszys t ­
kich  kraiach wys tawi ł  s ię  iako wróżba n ie spo-  
d z i e w a n e y  p o m o c y  lu b  bliskiey po c i ec h y .  
T a k  ludz ie  ro zm a i t y c h  w y z n a ń  zwraca ią  oczy  
do  i e d n e g o  N ie b a ,  k iedy są st rapieni-  W s z y ­
stko w osob ie  A l e x a n d r a  zwiastowało  cz ło ­
wieka w y b r a n e g o  do  wie lkich  p r ze zn ac ze ń ,  
P y t ay m y s ię  tych wszystkich ,  którzy k ie d y­
kolwiek za s tanowiwszy  nad  N i m  wzrok p e ł en  
u sz ano w ani a  i mi ł ośc i ,  rozważal i  z u n i e s i e ­
n i e m  z a r ęc z en i e  szczęś l iwości  pu b l i c zn ey  na  
tey twarzy tak s z l a c h e t n e y , tak w s p a n i a ł e y , a  
r az em  tak s łodkiey.  W p ł y w  tych u y m u i ą c y c h  
p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  n i e  m o ż e m y  o tern wąt ­
p i ć ,  dał  s ię  uczuć  w po s tęp ie  na y w a ź n ie y -  
szy ch  zd a rz eń .  Sku tek ich był  zawsze t en  
sam w sz ę d z i e  i na  wszys tkich.  P r z y p o m i n a ­
m y  sob ie  m ię d zy  i n n e t n i ,  źe  tylko co wsze -  N 
dłszy do  stol icy F ra n c y i ,  Cesa r z  u d a ł  s ię  p ie ­
szo zwie dz ić  ro zm ai t e  części  P a r y ż a ,  po d  za ­
s ło n ą  i e d y n ie  tego  z a c h w y c e n i a ,  w y l a n e g o  
n a  całey swo iey  o s o b i e ,  k tó re iakby c u d e m  
iakim p r z e m i e n i ł o  J e g o  n i e d a w n y c h  n ie p rz y -  
iaciół  w na yg o r ę t s zy c h  i e g o  wielbici e l i .  J e ­
żel i  w tym c u d o w n y m  wp ływ ie  zn a l az ł  n i e o ­
c e n i o n e  korzy śc i ,  g dy  by ł  na  szczyc ie  p o m y ­
ślności  lu d z k ic h ,  i ież p r zywią zan ia  i poświę -  . 
cen ią  n ie  z i ed n a ł  M u  w c z a s a c h  u m a r t w i e n ia ?
Ze po  n ies zc zę ś l i wy m d n i u  7. L i s t o p a d a  1824, 
taki M o n a r c h a  okaz a ł  s ię  N ap ra w ic ie l e r n  
klęsk z r z ą d z o n y c h  p r ze z  w y l e w ,  t ego  w o ln o  
iest  sp od z ie w a ć  s ię  po  ka żd ym  P a n u i ą c y m ,  
k tóryby m ia ł  uczuc ia  sz l ac he t ne  i w s pa n ia ło ­
m yś ln e  i l ecz  żeby ofiary tego wypadk u ,  u b ó ­
stwo p o z b a w i o n e  os ta tn ich  za s i ł k ów ,  w swo ­
i m  n ied os t a t ku  p r ze k ł ad a ło  j e d n o m y ś l n i e  
s łowa p o c i e c h y ,  które im ud z ie l i ł  M o na rc h a ,  
n a d  J e g o  s z cz od ro b l i w e  d a r y ;  żeby  s ię  mie l i  
i uź  za  w y n a g r o d z o n y c h  o b e c n o ś c ią  Cesarza ,
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który c o d z i e n n i e  sa m  i e d e n  na  statku zwie -  
dza iąc  n a y u b o ż s z e  i n a y t n u i e y  z n a n e  p r z e d ­
mieśc ia  s to l i cy ,  s p r aw d za ł  wł as nen i i  o c z y m a  
wie lk ość  p o n ie s io n e y  straty i p r z e d s i ę b r a ł  
ś rod k i  d o b r o c z y n n o ś c i  n a y p o t r z e b n i e y s z e ; 
o to  są rysy c e c h u i ą c e  sz cz eg ó ln ie  cha rak te r  
A l e x a n d r a .  P r z e s t a ń m y  tu na  tym  h o łd z ie ,  
n a  tein n i e d o k l a d n e m  w y r a ż e n i u  uczucia,  k tó ­
r e  z  na m i  dz ie l i ć  będ z ie  świat  cały.  K tó ż b y  
n i e  p łaka ł  A l e x a n d r a  ? J u ż  E u r o p a  w pos ta ­
ci ża ło b n e y  schyl i ła  się n a d  g r o b e m  J e g o ,  
W k r ó t c e  n i e sz c zę sn a  w ia d o m o ś ć  o d b i i e  s ię  
w  os ta tn ich  zakątach  z i e m i ,  i k tokolwiek  n ie  
ies t  n i e c z u ł y m  na wszystko co czyn i  zaszczyt  
ludzkośc i  w N a y w y ź s z y m  w ł a d c y ,  t en z a p e ­
w n e  d o w ie d z ia w s zy  s ię  o w y p a d k u ,  o d d a  Mu  
sp raw ie d l i wy  h o łd  żalu.  L e c z  oko ło  nas ,  
W i e l k i  B o ż e ! co za widok!  D o s t o y n a  i cz u ­
ła  M a t k a ,  p r z e z n a c z o n a  n a  to n ie szczęśc ie ,  
aby  syna  p r z e ż y ł a ,  O n a  po c ieszyc ie lka  n i e ­
sz cz ęś l i wy c h ,  sam a  n i e p o c i e s z o n a ;  cała r o ­
d z i n a  Cesar ska o d d a n a  n a y w i ę k s z e m u  ż a lo ­
w i ,  iaki s ię  r ó w n a ć  mo ż e  tak wie lkiey  st racie,  
i A n i o ł  d o b r o c i ,  k tó rego N ie b o  dało  za towa­
rzysz a  A l e x a n d r o w i ,  T a ,  która o d e b r a ła  o -  
s ta tn ie  iego  t c h n ie n i e  . . . .  G d z i e ż  iest  wyraz,  
k tó ry by  m ó g ł  o d d a ć  boleść  iakiey d o z n a ie P  
—  U p o k o r z m y  s ię  p r z e d  wyrokami  O p a t r z n o ­
ści u i e s t a ra i ąc  s ię  d o c h o d z i ć  ich t a i em nic y ,  
a n i  s tó su ymy  w y m o w y  na sz ey  do  c i e r p ie ń  
b e z  g r a n i c ;  z ł ó ż m y  nasze  mo d fy  p r z e d  B o ­
g i e m  do b r oc i  i m i ł o s i e r d z i a ,  aby r ac zy ł  n a m  
p o w ró c ić  A l e x a n d r a  w J e g o  d o s i o y n y m  B r a ­
cie i Nas tępcy .“

( D o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n e g o  ar tyku łu . )
P r z e d s i ę w z i ę t e  p r z e z  N .  P a n a  kroki  n ie  

tylko z u p e ł n ą  p r zy w ró c i ł y  s p o k o y n o ś ć ,  al e i 
d o  w y ś l e d ze n i a  w in o w a y c ó w  pos łużyły .  T e y  
b o w ie t n  za raz  n o c y  do  150 os o b  sc h wy ta n o  
i  w ielu  he r sz tów  u w i ę z i o n o ;  n ie k t ó r zy  d o ­
b r o w o l n ie  od da l i  s ię  w areszt .  J e sz c ze  tego 
s a m e g o  wieczora  zn a cz n a  część  gw ard y i  m o r -  
sk iey pow róc i ł a  do  koszar .  Z a ł u ią c  za s m u t ­
n y  pos tępek  w  o b a w i e  i ego  6ku tkow,  b łagal i  
o ła skę  i litość.  J e g o  Ce sa r ze w.  M oś ć  W i e lk i  
X i ą ż ę  M ic h a ł  p rze d s ta w ie n i am i  sw em i  p r z y ­
w i ó d ł  ich do  p r zeds ięwz ięc ia ,  d o  k torego  
sz cz e ry  żal  ich był  p rzygo tował .  W s z y s c y  
zda l i  s ię  n a  ła skę  C e s a r z a ,  z  z u p e ł n ą  p o d l e ­
g łośc ią  oczeku iąc  swego  losu .  Z a  tym  p r z y ­

k ł a d e m  posz ła  zn a c z n a  część  u w ie d z io n y c h  
ż o ł n i e r z y  pu łku  g r e n a d y e r ó w .  P o c i e s z n ą  iest 
r z e c z ą ,  w op is i e  tak s m u t n y c h  w y d a r z e ń  na ­
padać  na pos tępk i  ścis łego p t ł n i e n i e n i a  o b o­
wiązku,  p r z y n o sz ą c e  zaszczy t  sukn i  rossyiskie-  
go  żo łn ie r za .  O d d z i a ł  pu łk u  f in landzk iego,  
p o d  d o w ó d z t w e m  P o r u c z n i k a  Nassak ina  J, 
k tó ry z a c i ąg n ą ł  na  straż do  pa łac u  se nack ie ­
g o ,  p r z e z  cały czas stał  p o d  b r o n i ą ,  iakkol- 
wiek o to c z o n y  b u n t o w n i k a m i , n a p r ó ż n o  uży ­
wa jące mi  p r oź b  i g r o ź b y ,  aby  "ich wierność 
zachwiać .  _ T e g o  sa m e g o  dn ia  od d z i a ł  pułku 
P a w ło w s k ie g o  ob ią ł  straż z kapra lem w kosza­
ra c h  pu łk u  Mo sk ie w sk ie go ,  i tę sam ą  okazał  
stałość.  N a s t ę p u ią c e g o  ra na  N.  Ce sa rz  od­
był  sam m us t rę  ze wszys tk iemi  pu łk am i ,  a o- 
świadczywszy  u k o n t e n t o w a n i e  s w o ie  za zło­
ż o n ą  p r zy s i ę gę  i d o w o d y  w ie rnośc i  i p o r z ą d ­
ku  w p o ś r ó d  tak s m u t n y c h  i n i e p rz ew id z ia ­
n y c h  oko l i c zn oś c i ,  ro zpu śc i ł  ie.  O d tą d  spo­
k o y n o ść  p ub l i c zn a  z u p e ł n i e  zos tał a p r zy w ró ­
con ą .  W o y s k o  , k tóre k a n t o n o w a ło  zewną t rz  
mias ta i o t r zy m ał o  rozkaz  zb l i żen ia  s ię  do 
s to l i cy ,  w róc i ło  n a  swo ie  s t a no wi ska ;  wyia- 
wszy g w ar d y ą  d r a g o n ó w ,  którzy  w mieśc ie  
p a t r u l u i ą  i d w óc h  s z w a d r o n ó w  h u z a r ó w  i 
g w ar dy i  p ik in i e ró w,  którzy w pobl iskości  mia­
sta ro z łoży l i  s tę  o b o z e m ,  dla chw yta n ia  wi­
n o w a y c ó w ,  k tó rzyby  stę chcie l i  r a tować  uc ie ­
czką.  Ce sa rz  b ęd ą c  świa dk iem szc z e r eg o  ża­
lu  gw ar dy i  mor sk iey  i p r z e k o n a n y ,  źe ' ty lko  
z łoś l iwy  p ods tę p  by ł  w s t anie  ią uwieśdź ,  idąc 
za sk ło n n oś c i ą  swego  se rca,  tego  s a m eg o  dnia 
p r z e b a c z y ł  iey ws p an ia ło m y ś ln ie .  C h o r ą ­
g w i e ,  k tó re  od zm ar łe g o  Cesa rz a  ś. p. A l e ­
x an d r a  o t r zym ała  by ła ,  zos tały  iey pow róc o-  
n e  i z r ozk az u  J e g o  Ces.  Mośc i  n a  n o w o  po­
św ię co ne .  Ba ta l io n  t en w y k o n a ł  przysięgę  
wie r no śc i  ze  wszystkiemi  zn a k am i  p r aw d z i ­
w e g o  za lu  i z i e d n o g ło ś n e m i  d o w o d a m i  po­
d le g łośc i  i wdz ięcznośc i .  T ę  sa m ą  łaskę 
o t rzy ma l i  za p o ś r e d n ic tw e m  J e g o  Ces a rz o .  M o ­
ści W .  X. M i c h a ł a ,  ża łu ią cy  za  w in ę  ą rena-  
d y e r o w i e ,  i dos tawszy n a p o w r ó t  n a n o w o  po­
św ię c o n e  ch or ą gw ie ,  z okr zy k a m i  radośc i  zło­
żyli ho łd  n o w e m u  P a n u .  R ó w n i e  i pu łk  M o ­
skiewski  p r ze z  wzg ląd  na w i e r n o ś ć  okazaną 
p r z e z  większą  część sw y ch  k o l l e gó w ,  został  
p r z y p u s z c z o n y  do  łaski_N.  P an a .  Z  badań- 
i e szcze  t r w a iących  d o w ie d z ia n o  s ię  o spraw-
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each  n i e s ł y c h a n i  do tą d  w s o >cy nas zey  
zb r o d n i .  O to  ich in no n a  : Ui leef f ,  R e d a ­
k to r  ąaze ty ,  Somoff ,  U r z ę d n i k ,  Gó rsk i ,  da-  
w h ie v  P o d g u b e r n a t o r ,  K o c h a n o w s k i ,  P o r u -  

,  cznlk.  W  pu łk u  G w ar d y i  M o s k i e w s k ie j  : 
C z e p i n  Ros towski  i Bes tnyef f ,  Kap i t ani  2 g le Y 
Łlassy,  ostatni  był  A d j u t a n t e m  X ięc ia  A l e ­
xandra  W ir t e i n b e rg sk i eg o .  YV pułku  Grei ia -  
d y e r ó w  g w a r d y i : Su th o f i ,  Kap i t an  sg ie y  kl., 
Pan of f ,  P o r u c z n i k ,  X i ą ź ę  O b o l e n s k i ,  A d i u ­
t ant  G e n e r a ła -P or uc zu ik a  Bi st r am,  D o w o d z c y  
gw ardy i  p i e s z e y , T r u b e z k o i ,  zos tai ący w s ł u ­
żb ie  M a jo r  4go k o r p u s u ,  K a r n i lo w ic z ,  Kap.  
2s i ey  klassy p rzy  g ł ó w n y m  sztabie gwardyi ,  
Bes tuyeff ,  Adjut .  A d m i r a ł a  M o l i e r ^  Xiąź ę  
O d r e w s k y ,  P o ru c z n ik  gw ard y i  k o n n e y ,  Ce-
d r i k o f f ,  P o r u c z n i k  w p u ł k u  f i n l a n d z k i m ,  i P u -
BZthenie , i K u c h e l b e c k e r .  T y c h  wszystkich 
n o y i n a n o ,  o pr ócz  o s t a t n i e g o , który za p e w n e  
p o le g ł  na placu.  O p r ó c z  tych he r sz tów  b u n ­
t u ,  a re sz to w a n o  i e szcze i n n e  o s o b y , na  któ­
r y c h  wielkie  iest  p o r o z u m i e n i e ;  a m i a n o w i ­
cie  Kap i t ana  2giey  kl. o d  d r ag o n ó w  J a k u b o ­
wicza  ; N y n i n o w g o r p d a ,  P u łk o w n ik a  Bulatoll ,  
D o w o d z c y  6go pu ł ku  s t r z e l c ó w , który d o b r o ­
w o l n i e  s ię  stawił .  P o r u c z n i k ó w  gwardy i  m or -  
skiey W i c h n i e w s k i e g o , K i i c he lb e ck e ra  i B o-  
d i sko ;  K ap i t a na  Bu c h tc h in  od  g w a r d y i  k on ­
n y c h  P i o n i e r ó w .  M a l in k in a ,  Po ka ,  Koiewni* 
k o w a ,  Mil l era  i X ię c ia  W a d b o l s k i e g o ,  P o d ­
po ru czn ik a  pu łku  gw ard y i  I sma i łowsk iey .

D n i a  7 . S t y c z n i a .
S en a t  r zą dzą cy  uchw al i ł  na  p o s i e d z e n i u  

d n i a  16. G r u d n i a ,  w z n ie s i e n ie  p o m n ik a  n a r o ­
d o w e g o  N .  Ce sa r zo wi  A l e x a n d r o w i ,  M a  t °  
być  posąg k o lo s a ln y ,  wystawiaiący tego M o ­
n a r c h ę ,  k tó rego  p am ię ć  b ęd z ie  w iec zn i e  d r o ­
gą  iego  o y cz yz n i e ,  r ó w n i e  iak d o b r o d z i e j s t w a  
iego  Y.iewygasłemi p o zo s ta n ą  w sercu każdego  
R os syana .  P o m n i k  będ z ie  mi e ć  taki na p i s :  
A lexandrow i P ierwszem u, Rossya.

J e s t e ś m y  tak szczęś l iwymi,—  mowi  D z i e n n ik
Pe te r - sbu rg sk i — i ź i n o ź e m y vczy te ln ik om  n a ­
szym n a y p r z y i e m n i e y s z y c h  udzie l i ć  w i a d o ­
mości .  P ie rwsza  a rm ia  w y k on a ł a  iuź p r zy s ię ­
g ę  wiernośc i  N.  Cesa rz owi  Miko ła iowi .  T e y  
sam ey  powinnośc i  d o p e ł n i ł  ko rpus  P i n n l a n d -  
s k i , i wszystkie w ła d z e  cy w i l ne  W .  Xięs twa.

D n i a  14- ( a6 . )  G r u d n i a ,  iako w d z i eń  wstą­

p ien ia  n a  t ron N ,  Cesarza  Miko ła ia  I , Sekre-  
tarz S tanu  i N ac z e ln ik  Cesar sk iego  M in i s t e r ­
s twa sp raw  z a g r a n ic z n y c h ,  H r a b i a  N e s s e l ­
r o d e ,  wyd a ł  do  z a w ie r z y t e ln i o n y c h  p rz y  
d w o rz e  Rossyiski in r e p r e z e n t a n t ó w  mocars tw  
za g r a n ic z n y c h  n o t ę ,  w k tó rey  d o n o s z ą c  i m  
u r z ę d o w n i e  o tyra w y p a d k u ,  p r zy łą cz y ł  do  
n iey  man i fes t  n o w e g o  M o n a r c h y .  P o t e m  
wyraz i ł  w teyźe  n o c i e :  „ C e s a r z  Mik o ł ay ,
d z i edz ic  pańs tw Cesa rza  A l e x a n d r a ,  u w aż a  
s ię  n i e m n i e y  i d z i ed z ic e m  zasad p o l i t y cz n y ch  
sw oie go  do s t o y n e g o  p o p r z e d n i k a ,  i dla t ego  
rozkaza ł  S wo im  P o s ł o m  i A g e n t o m  p rzy  o b ­
cyc h  m oc ar s t w ac h ,  aż eb y  oświadczy l i :  iż N .  
P a n  za m ie rzy w szy  sob ie  s z c z e r z e ,  pos tę­
p o w ać  ś l ad em M o n a r c h y ,  k tó reg o  s t ratę 
o p ł a k u i e , m ie ć  b ęd z ie  n a  ce lu  tę s a m ą  
w ie rn o ść  w d o p e ł n i a n i u  p r zy ię ty ch  p r z e z  
R os syą  ob o w ią z k ó w ,  tę  sa m ą  troskl iwość o u -  
t r z ym an ie  za ręc za ią cye h  p o w s z e c h n y  pokóy  
rnaxym, i sp o i o n y c h  m ię d z y  moc ars tw am i  wę­
z łów.  N a to m ia s t  s p o dz ie w a  s ię  Cesa r z  z u f n o ­
ścią tych sa m y c h  z ich s t ro ny  u c z u ć ,  ł  bez -  
p rz e sz k o d n e g o  t rwan ia  ow y ch  p r ze z  J e g o  d o ­
s t oy n e go  p o p r z e d n ik a  s k o i a rz on y ch  i p i e c z o ­
łow ic ie  u t r z y m y w a n y c h  s tosunków pr zy jac ie l ­
skich i p o u f n y c h ,  k tó ry m E u r o p a  dz ies i ę c i o ­
l e tn i  pokoy  z a w d z ię c z a . “

Badania" z p o w o d u  sp isku ci ągle s ię  o db y -  
waią.  J e g o  Ce sa rzew.  M o ś ć ,  W .  X i ą ź ę  M i ­
c h a ł ,  b y w a  na  p o s ie d z e n ia c h  u s t a n o w i o n e y  
t y m  k o ń c e m  Ko mmis sy i .  P r ó c z  z n a n y c h  
iuź  o s ó b ,  odkry to  tylko kilku m ł o d y c h  n i e ­
r o z w a ż n y c h  O f i c e r ó w ,  iako u cz es tn i ków  spi ­
sku , k tó r ym  N .  C e sa r z  ma ią c  wzg lą d  n a  i c h  
m ło d oś ć  i  i ch d o b r o w o l n e  p r z y z n a n i e  s i ę  
w sp a n i a ło m y ś l n ie  p r ze bac zy ł .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dn ia  14. Stycznia .

X i ą ź ę  M a th ie u  M o n t m o r e n c y  m ia n o w an y  
iest g u w e r n e r e m  Xiąźęc ia  B o r d e a u x ,  lecz o- 
beyrńie do p ie ro  swóy u r z ą d ,  gdy  m ł o d y X i ą ż ę  
szósty rok skończy.

Gazety nasze  g łoszą ,  iż pie rwszy P r e z y d e n t  
P a n  Se gu ie r  i R a d cy  Są du  K ró l ewsk iego ,  b ę ­
dąc u Je g o  Kró lewiczów.  Mci Xiąźęc ia  O r l ea ń ­
sk iego z p o w in sz o w a n ie m  n o w e g o  Roku ,  z  
wielkim e n t u z y a z m e m  od n ie go  przynęci byli .

D n i a  10. m .  b. dawał  Król  P a n u  la Bourdon-
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n a i e  p r y w a tn e  p o s ł u c h a n i e ,  Łtóre trzy kwa­
dranse  t r wa ło ,  i  za pewn ia ią  iż Król  bardzo  ł a ­
skawie p rzyią ł  tego nacze lnika  kon t r -oppozycy i .

A k a d e m i a  umie ię tnośc i  mian ow ała  kapi t ana 
F r e i s in e t  cz łonk iem s w o im  w miey scu  z m a r ł e ­
g o  B  uache .

Z  p ro to tokó łow towarzystwa moralnośc i  
chrześciańskiey okazuie  s i ę ,  iż B a r o n  S t a d  o d ­
b y ł  n i e da w no  pod róż  do N a n t e s ,  gdz ie  się 
n a o c zn i e  p r ze kona ł  o p r o w a d z o n y m  wciąż n ie ­
g odz iw ym  h a n d l u  M u r z y n a m i ,  źe  p rz y w ió z ł  
z  t amtąd k a y d a ny ,  ł ańcuchy i t o r tu r y ,  i źe za ­
cny  P a n  S tapfe r  p rze łoży ł  te h a n i e b n e  n a r z ę ­
dzia n a s z e m u  sz la ch e tn em u D e l f in o w i ,  który 
na  n i e  z o b r zy dz en ie m  spoglądał .  T o w a r z y ­
s two uch w al i ło  przesłać  Rządowi  a u t e n ty c z n e  
ak t a ,  p rzekon ywa iące  o p r o w a d z e n iu  t ego 
szk a ra dn eg o  rzemios ła .

Król  Por tugal sk i  wydal  ważny  w y r o k ,  naka-  
zu iąc y  ró w n i ey sz y  rozk ład  p od a t k ó w ,  n ie w y-  
ł ącza iąc  n aw e t  d u c h ow ny c h  benef iciow i kla­
sz to ró w .  W y r o k  t en p rzep i su ie  oraz  kary 
p r zec iw w y k ro c z y c ie l o m , i s t anowi  n o w e  gwa- 
r a n c y e  w zg l ęd em  d łu gu  p u b l i c z n e g o , n a  d o ­
b rach  d u c h o w n y c h  h ipo tekowane .

O d  granicy Hiszp .  do no sz ą ,  iż wszystkie E u ­
ro p .  Gaze ty  ostro są w Hiszpan i i  zakazane,  wy- 
iąwszy  tylko Bia łą  C h o r ą g i e w ,  G az e tę  C o ­
d z i e n n ą ,  G a z e tę  F r a n c y i ,  D z i e n n i k  Pa ryski ,  
Mo n i t o ra  , D z ie n n ik  Frankfor rski  i Goń ca  M o ­
zy. T a k ż e  zakazane  są wszystkie w yc ho d z ąc e  
w e  Francy  i d z i e ł a ,  z i e d y n y m  wyiątk iem p ism 
P a n a  la Me n na i s .

H r a b i a  Beaurepa i re ,  p i erwszy Sekretarz przy  
n a s z e m  poselstwie w M a d r y c i e ,  w y iecha ł  tam 
W os ta tn ich  dniach.

O d e b r a n y  p r ze z  T u l o n  list z N au p l i a  d. 13. 
z.  m .  op i su ie  w zaspoka iaiącym spo sob ie  p o ł o ­
że n ie  greckich interessów.  , N i e  t roszczo no  się 
t am wtenczas o os ta t eczny  los  w o y n y  i m ia n o  
zamia r ,  postawić Xiąźęc ia  Ipsy lan te go  na cze ­
le  woyska i r ządu.  W y s i a n y  z P a r y ż a  D o ­
k tor  Bailly miał  właśnie  wyiechać  do  A t e n  dla 
za łoż en ia  tamże lazaretu.

Składka dla familii  G ł a  F o y  wynosi  t eraz 
746,960 F ra n k ó w  61 cen t imów,  Uwaźa ią  m i ę ­
d zy  daw ca mi :  P le b a na  Lat i l  (30 F r a n k ó w ) ,  
braci  H a u s m a n n  w C ol m ar  (1000 F r . )  i D e p u ­
to w ane go  Kóch l in  (1000. Fr.)

W  C ha lo ns  n a d  M a r n ą  osądzono  dwie  oso­

b y ,  i e d n ę  na 6-  d r u g ą  n a  sm ie s ię cz n e  więz ie­
n i e ,  za to iż w im ie n i u  Missyonarzy ,  którzy 
im tego n ie  po leci l i ,  składki zbieral i .

O c z e k iw a n y  tu iest p o t ę ż n y  wól  z Caen,  
ma iący  wzrostu 6 s tóp  3 cale,  a ważący 4000 ff.’

■ H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  d n i a  2. Stycznia .

W  n o w e y  R a d z i e  S tanu  sam Kró l  będz ie  
p r ez y d ow a ł .  I n f a n c i  m i a n o w a n i  są iey cz łon ­
kam i .  N as tę p u ją ce  osoby  sk łada ią  R a d ę :  Kar- 
d y n a ł  A r c y  - B i skup  T o l e t a ń s k i ,  Bi skup  Le-  
ońsk i ,  O y c i e c  Cyry l l i ,  X i ąź ę  I n fa n ta d o ,  Xią-  
żę  San C a r l o s ,  D o n  L o u i s  Salaza r ,  D o n  Fr. 
C a l o m a r d e ,  D o n  L o u i s  B a l l e s t e ro s ,  M a r g r a ­
bia Z a m b r a n o  (osta tn i  t r zey iako Min i s t rowie ) ,  
G e n e r a l n y  Kap i t an  C a s t a n n o s ,  Ma rgr ab i owi e  
V i l l a v e r d e , i la R e u n i o n ,  H r a b i a  V e n a d i t o ,  
J o s e  Garcia  d e  la T o r r e ,  F ra n c i s z e k  I b a n e s  
d e  L e i v a , J a n  F r r o ,  J ó z e f  A r v a r e z ,  Joa ch .  
P e r e t t a  i P io  El izal r l i ,  M in i s t r ow ie  p racu ią  
z  R a d ą ,  tak iz u ch w a ły  d o p ie r o  po  do yr za łey  
r o z w a d z e  b ę d ą  p u b l ik o w a n e .  R a d z c e  sa n i e ­
tykalni  w sw y c h  u r z ę d a c h ,  których n ie m o g ą  
in a cz ey  u tracie  lub  być  z M a d ry tu  wyg nan i ,  
iak tylko po p rze s tę ps tw  ich na  są do w e y  d ro ­
dze  w yka za n iu  i za d a n y m  do  tego  r o zka zem  
Króla .  R a d a  S tanu ,  wyiąwszy  dn i  n i e d z ie ln e  
i św ią te c z n e ,  zg r o m a d za ć  s ię  będz ie  co d z ie n ­
n i e  w Kró l ew sk i m pałacu  i p r a c o w a ć  nay tn n ie y  
t rzy g o dz i n y .  Sk ładać s ię  b ę d z ie  z cz te rech  
w y d z ia łó w .  J e d e n  z n ic h  n a z w a n y  W y d z i a ­
ł e m  S t a n u ,  ro z t rząsa  p rac e  i n n y c h ,  i p rze­
k łada  p o t e m  K ró lo wi .  W y d z i a ł  t e n ,  z dzie­
więc iu  cz ło n k ów  z ł o żo n y ,  o b e y m o w a ć  będz ie  
ŵ  so b i e  G r a n d ó w  p ie rw sz ey  kłassy i  P ra ła t ów  
p ie rw s z e g o  s topn ia .

D n i a  7. m. b. p r zy w d z i e i e  r zą d  ż a ło b ę  za 
Ce sa rza  A l e x a n d r a  na 6 tygo dn i .  —  Słychać,  
iz z n o w u  ma nas tąp ić  cząs tkowa z m ia n a  Mirii- 
s t e ry u m .  P a n a E r r o  p r ze zn ac za ją  na Min i s t r a  
f i n a n s ó w , P a n a  Garcia  de  la T o r r e  na M in i ­
stra s p r a w ie d l i w o ś c i ,  a P a n a  C a l o m a r d e  (d o­
t y c h c z a s o w e g o  M in i s t ra  sp r aw ie d l i w o śc i ) ,  na 
P o s ł a  w R z y m i e .

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u  d n i a  10. Stycznia.

P o d ł u g  gazety  G lo b e , w ez wa l i  Min i s t r owi e  
sw o ic h  s t r o n n i k ó w  w P a r l a m e n c i e  p r z e z  okól-
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n ik i ,  aż eb y  p rzyby li  na za g a i e n ie  P a r l a m e n ­
t u ,  gdyż  rzeczy nay w ię ks z ey  wagi  o d d a n e
b e d ą ^ p o d  dyskussyą.

X ią ż ę  S z w a r c e n b e r g ,  który tu  bawi ł  p r ze z  
kilka mie s ię cy ,  w y i e c b a ł  d n i a  5. z d e p e sz a m i  
dii R z ą d u  A u s t r y a c k i e g o  do W i e d n i a .

Dnia  6. b. m.  mia ł  Xi ąź ę  E s t e r h a z y ,  a po 
n im  P a n  H u r t a d o ,  c z yn n o śc i  w wyd z ia le  
spraw za gr an ic zn y c h .

W  kościel e w W e l l s  p o y m a n o  cz łowieka ,  
ma ią c eg o  przy sob ie  dwa p i s to le ty , który 
chcia ł  zabić  Bi skupa d yec ez y i  Ba th  i W e l l s .

P r e z y d e n t  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o -  
cney A m e r y k i ,  P a n  Q u in c y  A d a m s ,  w poseł-  
stwie sw oie m do  K o n g re s s u ,  tak się_ wyraża 
w z g lę d e m  f inansów:  „ C o  do f in an só w ;  cło
w ch o d o w e  w p ie rw sz yc h  t r zech  kwar ta łach 
wynos i ło  25I m i l l io n a ,  a w os l a tn iem ćwierć-  
ro czu  wynos ić  m o ż e  5!  m i l l i o n s ,  a za te m za 
cały r o k '31 m i l l i o n ó w ,  z k tó rych  blisko 7 mil- 
l i o u ów  o d p a d a  na cło zwr o tn e .  A  tak r z e ­
czywisty d o c h ó d  wynosi  przeszło 24 m i l l io nó w  
P i a s t r ó w ,  a r o z c h ó d  n ie co  m ni e y .  Z  tey 
s u m m y  u ż y t o :  N a  u m o r z e n i e  d łu g u  pu b l i ­
c z n e g o  8 m i l l i o n ó w ;  na  w dz ię c z n e  u z n a n i e  
zasług  w oi ow ni k ów  w sp rawie  o sw o b o d z e n ia  
i i  m i l l i o n a ; na  f abrykę  twie rdz  i  na z n a c z n e  
sp rzę ty  ar ty l l eryi  I 5  mi l l io na ;  takąż s u m m ę  
n a  za k u p ie n ie  g ru n t ów  od  I n d y a n ;  n a k o m e c  
n a  u ch w a lo n e  o d d z i e ln i e  u le ps zen ia  w k ra iu  
m i l l i o n ,  a na  za p ła ce n ie  p rowizy i  o d  d łu g u  
n a r o d o w e g o  4 mil l iony.  J . o  odt rąc iwszy ,  po- 
* :)Staie z c a ł e y  6 u m m y :  na  zakryc ie  wszystkich 
kosztów r z ą d o w y c h ,  tak w wyd z ia le  są d o w n i  
ctwa , iakoteż in n y c h  władz  ad rn in i s t r acyinych,  
na  u t r z y m a n ie  ca łey  si ły tnorskiey i o p ę d z e n i e  
wszystkich i n n y c h  p r zy pa d k ow yc h  wyda tków,  
tylko 7 m i l l i o n ó w  P ias t rów.

N i e m c y .
Z  A n h a l t - C ó t h e n  d.  14. Stycznia.

P o d  d n i e m  13. m.  b. og ł os z on o  tu na s tę pu ­
jące ośw ia dc z en ie  P a n u i ą c e g o :  „ Z  Bo ze y
Łaski  My F r y d e r y k  F e r d y n a n d ,  s a m o ­
władny  X ią ż ę  »a  A n h a l t ,  X i ą i ę  na  Saxoht i ,  
E n g e r n  i W e s t f a l i i ,  H r a b i a  n a  A s k a n i i ^ P a n  
n a  B e rn b ur g  i Z e r b s t ,  i t. d .  O z n a y m i a m y  
n a s a m p r z ó d  wszys tkim n as zy m  w i e r n y m  wa­
s a l o m ,  właśc ic ie lom d ó b r  z i em s k ic h ,  m a g i ­
s t r a t o m ,  m i e s z c z a n o m ,  s ę d z i o m ,  g m i n o m

wieyskirn i wszystkim N a s z y m  p o d d a n y m  d u ­
c h o w n e g o  i świeckiego  s t a n u ,  N a s z e  p o z d r o ­
w ien ie  i łaskę!  I  p o d a i e m y  n i u i e y s z e m  do  
w ia d o m o ś c i ,  żeśm y p o s p ó ł  z Naszą  wielce 
u k o c h a n ą  M a ł ż o n k ą ,  N a y d o s t o y n i e y s z ą  X i ę -  
ź n ą  J u l i ą  na  A n h a l t ,  dn ia  24. P aź d z ie rn ik a  
r. z. w P a r y ż u  na  ł o n o  rzyrnsko-katol i cko-apo-  
s tol skiego kościoła powróc i l i .  O ś w i a d c z a m y  
p r z y t e m , iz p rawa i s w o b o d y  N a s z y c h  p ro te -  
s t an tsk ich p o d d a n y c h ,  iak do tąd ,  z a c h o w a m y ,  
o n y c h  b ro n ić  b ęd z ie m y ,  i n i e p r z e s t a n i e m y  s t a ­
rać  s ię  w ed łu g  p r z e m o ż e n ia  nas zego  o szczęśc ie  
i po my ś l no ść  kraiu N a s z e g o .  N in ie ys ze r n  
o ś w ia d c z e n ie m  i N a s z e m i  c o d z i e n n e m i  g o r ą -  
ce mi  m o d ł y ,  p o r u c z a m y  w nayg łębszey  p o k o ­
rze  N a s  i N a s z y c h  w ie r n y c h  po d d an y c h  o p i e ­
ce i ł a sce  Bo ga ,  władzcy  i za cho w aw cy  X ią -  
żąt  i L u d ó w .  D a n  w N asz ey  Xiążęc ey  r e z y -  
d e n c y i  C ó t h e n , dn ia  13. Stycznia w roku po  
n a r o d z e n i u  Chrys tusa P a n a  N asz ego  18^6,  a  
pa n o w a n i a  N as z eg o  w ósm ym .

( P o d p . )  F e r d y n a n d . "
Z  n a d  M e n u  dn ia  18- Stycznia .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z R z y m u ,  p o t w ie r d z o n y  
zo s ta ł Su f ł r ag ane m R a d z c a  Konsystor sk i  M i l z  
z K o b le n c .  P o d ł u g  n o m i n a c y i  Pa p iezk iey ,  
na z y w a  on  s i ę :  „B is k u p  w Sarep ta  in partibus  
infidelium . “  ( S a re p ta  iest  to n o w e  mias to i  
o sada braci  czeskich  w azyatyckiey Rossyi . )

Si r  H u d s o n  L o w e  w y ie c h a ł  dn ia  6. S t yczn ia  
z  W i e d n i a  do  K o ns ta n ty no po l a .

P o l i t y c zn o  - l i teracka gazeta  D o l n e g o  R e n u  
twierdz i ł a  n i e d a w n o :  „ i ż  Xięż a  w S t rasbur gu  \ 
n i e m o g ą  s ię  więcey  pokaz ać  na  u l i cach  t ego  
miasta bez  d o z n a n ia  o be l g i , “  Z  tego d o w o d u  
pisał  P r e z y d e n t  miasta do  R e d a k t o ra :  „ M c i
P a n i e ! W i m e n e m  p r aw d z i e  i sp rawied l iwośc i ,  
o św ia dc z y ć :  iż lu d n o ść  S trasburgska o d z n a ­
czała  s i ę  po  wszystkie czasy re l ig iy no śc i ą ,  i  
t ego  no w y dała p rzyk ład  w ciągu o d b y w a n i a  
l i ę m i s s y i ;  p ocz y tu ię  więc  sob ie  za o b o w ią z e k ,  
p o d a ć  do w ia do m o śc i :  iż p r ze c i w ne  tw ie rd z e ­
n i e ,  któreś  w p i śmie  s w o ie m  u m i e ś c i ł ,  i e s t  
w i e r u t n y m  fa ł sz em.“

Córka  p e w n e g o  m ie sz cz a n in a  i po w ro ź n ik a  
w B a m b e r g u  p r zy ię ła  w W i g i l i ą  B o ż e g o - N a ­
ro d z e n i a  kochanka  s w o ie g o  d o  p o k o i u ;  by ł to  
d o b r z e  e d u k o w a n y  m ł o d z i e n i e c ,  syn  uczci ­
w y ch  r o d z i c ó w ,  lecz  n i e c i e r p i a n y  o d  oy ca  
ko cha nk i  dla  n i e r ó w n i e  szczupleyszego maią-



tlcu, iakiego się kiedyś córka iego spodziewać 
miała. Zazdrosny  czeladnik powroźniczek  
w tymże d o m u  spostrzegł p rzybyłego  w nie-  
wczas kochanka,  i uwiadomi ł  o tern swego 
maystra,  który wraz z n i m ,  opatrzywszy się 
w narzędzia karzące , p rzypadł  z wielkim ha­
łasem do drzwi,  źądaiąc natarczywie n iezwło­
cznego  ich otworzenia.  Przes traszony  mło­
dzieniec  chcąc un iknąć  przykrego obeyścia,  
wyskoczył oknein z t rzeciego piętra i upadł  
głową na bruk. Zrazu  rozumiel i  sąsiedzi, 
i e  to był złodziey,  gdyż krótko przed tym wy­
padkiem pope łn ion o  tam kilka gwałtownych 
kradzieży ; lecz poznali  wnet  swoy błąd i za­
nieśl i  na pół  n ieżywego młodzieńca  do domu 
rodz iców,  gdzie trzeciego dnia um ar ł ,  a ko­
chanka iego przez ten czas na krok go nieod- 
Btąpiła. Po tem  i ona  ciężko zachorowała,  i 
leszcze się lękaią o iey życie. Nieszczęśl iwy 
kochanek  "został uroczyście i wśród powsze­
ch nego  żalu pochowany.

N i d e r l a n d y ,
Z B r u x e l l i  dnia 15. Stycznia.

N a  t rumnie  D a v i d a  przybita iest blacha 
z  następuiącym n api se m :  „Jakób  Ludwik
D a v i d ,  urodź,  w Paryżu  dnia 31. Sierpnia 1748. 
D epu to w an y  miasta Paryża  przy konwencie 
n a r o d o w y m ,  pierwszy malarz Gesarza N a p o ­
leona  i t. d . “

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 17.

Stycznia.
Z  Kefaloni i  donoszą pod dniem 13. m. b.r 

W i e l u  Jończyków przybywa na naszą wyspę, 
aby być świadkami walki ,  która się r ozpocz­
n ie  między Chrześc ianami  i Tu rka mi  pod  
Missolongą.  Admira łow ie  Miaulis i Sachtu- 
ris zabrali na naszych wodach kilka n ieprzy­
jacielskich okrętów przewozowych;  odtąd 
schronil i  się muzułmani  pod  działa Patras. 
Wie lka  ciekawość,  czyli Ib rah i m w samey 
rzeczy uderzy na Missolongę,  lub powróci  do 
Tripol izza .  O m e r  V r i o n e  znayduie  się w Sa- 
lónichi  wpośród swoich wiernych  A lba ńczy -  
ków.

Z  Napoli  di Rom an ia  donoszą  pod dniem 
6. Grudnia :  Z  raportów Admira ła  Miaulis,  
doęhodzących do dnia 27. Grudnia  okazuie 
s i ę ,  iż mocna  80 żagli Grecka flotta stała na  
począ tku Lis topada  pod M o d o n ;  Kapi tan J e ­

rzy Sahinis poważył się zbliżyć pod  sam port,  
w którym naliczył 70 statków tureckich, a mię.  
dzy teini 8 fregat i 5 korwet.  Dn ia  15. L i ­
stopada podniós ł  n ieprzyiaciei  kotwice i uszy- 
kował się przed wyspą Sfacteria. Miaulia 
przygotował wszystko do bitwy na otwartem 
m o r z u ;  lecz burza,  która nagle powstała w 
nocy na i6 ty ,  rozłączyła obydwie flotty. 
D n ia  Ig- dowiedział  się A dm ira ł  Grecki ,  i£ 
nieprzyiaciei  cofnął  się do przylądka Torne -  
se ;  pobiegł  on za n i m,  prowadząc z sobą 
znaczny  konwóy z zapasami ,  przeznaczone- 
mi dla Missołongi .  VV Kandyi  wzmaga się 
coraz bardziey rokosz. — Niedawno przyby­
ła tu familia Maurokordata z Kons tan tynopo­
la ,  zkąd uciekła.  J e d n a  z sióstr i ego iest po 
zaręczynach  z pew nym młod zie ńcem z Misso­
łongi.

M u l t a n y i W o ł o s z c z y z n a ,  
Urz ędow e  doniesien ia  z Bukares tu  i Jassow 

z dnia 24. i 26. Grudnia pe łne  są wieści za­
t rważających o stanie zdrowia tarateyszych 
Xięstw i pogranicznych  prowincyy Państwa 
Ot tom ańsk iego; zaraza rozszerza się w n ich  
i zdaie się coraz okropnieyszą przybierać  p o ­
stać. W e d ł u g  urzędowych rapor tów od 
władz obwodowych Wołoskich  du Eukarestu 
nadesłanych. ,  było w ciągu zeszłego miesiąca 
Grudnia  dwanaście wsi i miasto R im n ik  na­
padnię tych  od zżrazy m or ow ey ,  która wszę­
dzie znaczną  ilość ludzi  zgładzi ła ;  w Rusz- 
czuku i Brai łowie kilkoro ludz i  umar ło z za­
razy m or ow ey:  w Systowie i Sylistryi trwa
ona  ciągle,  a r:a wyspie D una iu  leźącey n a ­
przeciw wsi Justukoi ,  wyiąwszy kilku mie­
szkańców,  którzy się schroni l i ,  i eden  tylko 
człowiek pozostał.  Gdy iuź w Bukareście lę­
kano się tego nieszczęścia,  w tern w Ja9Sach 
pokazały się w końcu Grudnia  ślady zarazy;  
kilka przypadków na przedmieśc iu  Ta ta rasz  
w krótkim przeciągu czasu po sobie nas tępu­
jących,  zwróciło baczność rządu;  ustanowio­
no  Kommissyą zdrowia ,  która się zaięła roz- 
p ozna ni em  choroby na mieyscu i uzna ła  ią 
za morową zarazę. Z  przedsięwziętych 
śledztw pokazało się, źe zaród zarazy przyni e­
s iony został przez Mołdawianina  z -Fokszan 
do Jass przybyłego ,  chociaż w Fokszanach  
sa my ch ,  prócz kilku przypadków,  nic się da« 
ley n i e  pokazało,

C Dodatek.')
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  ■dala 25. Stycznia 1826.)

A  m  e r  y k a. nam  nowy porządek rzeczy. W szystkie rany
Z  M e s y  k u  doga 27. Listopada. zam knięte . wszelka boiaźń i o b a w a  zniknęła,

- P rezyden t połączonych Stanów M esy Łań- gdziekolwiek spo jrzyc ie , widzicie samych 
e łieh  wydał następuiacą odezw ę: „Spóloby- ty .ko braci i prz jiaęio ł. W s z e l k i e  zdania*
watele :* C horągiew  K zephey powiewa na wszelkie wyznania rengiyne, wszelkie stron- 
zatnku St. Ju an 'd e  UUoa; z  nic wyra u-arna gto- niciwa stawalą pod chorągwią narodową; bo- 
szę warn radością, iżp o  304 lalach zniiknął~z po- iaźń bez przyczyny, p o w s t a n i e  bez nadziei, 
brżeiów naszych sztandar Kasfyliyski.' Kie- nie będą wiącey tnlęszać spokoynosci wieł- 
dvm  z woi* waszey stanął na czele władzy Łiey familii. Nam iętności uśm ierzone; po- 
zy k o n aw czer, p i t rwszem molem było stara- łączenie w a s z e  o p i e r a  się na nayszlachetniey- 
n ie m , ozn a jm ić  wam z  m ocnetn ma waszey szych zasadach. Biada tem u, Łtoby rzuci 
odw adze ugruntowaniem zaufaniem , i£ parno- nasienie n iezgody! biacia dwakroc temu, kto- 
w anie opornego Iberyiczyka zw róeeeem  bę- by chciał bratnie węzły nasze zerwać, t  o- 
dzie do granic swoich;" przyszedł-nareszcie trafi oyczyzna pomścić się takowych uraz. 
len  dzień  sławy i szczęścia dla naszej oyczy- Przyisciele rnoi, co m inęło, należy do histo- 
zny. L a  itrwawey d ro d ze , M esy kamie, od- ryi,^ celem waszym powinna-być myśl o przy- 
n iosło  sianowrczy iryucif wasze m esiwo; oku- szlem  ivaszem szczęściu. W krótce los wielki 
piliście ąo  życiem rrasaych bohatyrów , nie- zgotuiecie M esykowi. Juz się pokazuią nay- 
zltczonem i ofiarami i spustoszeniem  dóbr wa- pew niejsze oznaki naszey potęgi, naszego 
szych; despotyzm  k n r i l  łe z  potokiem zalany kredytu, naszey pomyślności. Mexyk, sięga- 
został. V e ra -C ru z , sław ne V ers -C ruz, da- iąc iednyiń brzegiem E uropy , drugim Azyr, 
ło  hasło do tey sprawy n aro d o w ej, V era- pustręcza swoią obfitą ziem ię dla handlu i in- 
C rua dok o n ało ‘ttg «  y k l ł ie g o  dzieła. Gar- nych wzajemnych związków; M exyk, który 
s ita  w alecznych, którzy przeciw klimatowi i się wznosi z niewoli z całym majestatem wol- 
śtnierci w e 'w sze lk ich ' postaciach walczyli, nych ludów starożytności i nowego czasu, po- 
tryumfowała wśród rozwalisz tego feohatyr- siada wielki charakter, którym się polityka ga- 
tskiego miasta. Miechay pamięci i»ie;«rzezwy- bśnetów zayimiie. U padł kolos hiszpański 
cięzonego ludni, co a a  i bez pomocy zn i- pod własnym ciężarem , a wielkie ludy pow- 
szczył ostatnia nadzielą ty ran ii, poświęconą stały na iego zwaliskach. Mexyk z pychą 
będzie nzxawize ta rta  żałoby w  rocznikach głowę swą podnosi; świat uzriaie je.go dosto- 
naszych. V e ra -Gru* osiągnęło n ieśm ierte l- ' ieńsitro ; lest to drodzy ziom kowie, rąk ̂ va­
ns. sław ę, która się  do ostatnich tończyn  zie- szych dzieło i t. d — Mexyk . dnia 23. L iste­
ra! rozszerzy. SSaistugŁiie suhse s a  wdzięcz- pada I -25. G u s d e l u p e  \  i c t o r i a .  " 
mość n a ro d u ; byłem  świadkiem iego cierpień; T u  następnie zawarta pod dniem  ig . tegoż m. 
znaią ie władze narosło we- V tra-C ruz wszy- kapitulacja, 
stkiego się d ii swóy korzyści spodziewać mo- 
le* Spolobywalcie! Opatrzność wakazuie
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Rozm aite  W iadomości.

w cz as ow e m  p i śmie  n i e m i e e k i e m :  TJnter- 
haliungsbldtter f i i r  W tlt-  und Menschetikunde, 
N o ,  37. W r z e s i e ń  1825 z n a y d u i e  s ię  p o c h l e b n e  
z d a n i e  „ o  dzieiaci i  p a n o w a n i a  W ł a d y s ł a w a  
I V .  p rze z  K w ia tk ow sk i ego . "  R e c e n z e n t  n a ­
z y w a  au tora „ t r a f n y m ,  n ie p o d l e g ł y m  i p iszą ­
cym be z s t r o n n i e ,  g r u n t o w n y m  b ad a cz em  dzie-  
ió w ,  tudz ież  w i e r n y m  a u t o r e m . "  Jak dalece  
$łowa po lskie  w o b cy c h  p i s m ac h  p r z e k rę c a n e  
b y w a i ą ,  um ie sz cz a m y  d o s ło w n ie  w t e m że  p i ­
śm ie  w y r a ż o n y  tytuł  d z i e ł a  r z e c z o n e g o :  
„ D zieje narsdu polskiegoza Panow ania  W lad i-  
slawa I V ,  K ró lu  polspiegoi Szw eckicgo , "

K a m p a n a  n u r k o w a  został a n i e d a w n o  u l e ­
p s z o n a ;  w yn a le z i o n o  bu wi em sposó b  , p rze z  
k tó r y  z będ ące tn i  na p o w i e r z c h n i  w o d y  o s o ­
b a m i  m o ż n a  r o zm a w ia ć  us tn ie ,  za mi as t  do tą d  
u ż y w a n y c h  znaków,  iakoteż za p o m o c ą  n a r z ę ­
d z i a ,  b ę dą ce  p o d  w o d ą  p rze d mi o ty  b e z p i e ­
cz n ie  oświecać .

N az wi sk o  p u n c z u  m ia n o  z w y c z a y n ie  za w y ­
r az  b e z  z n a c z e n i a ,  d a w a n e g o  i e d y n i e  p r ze z  
A n g l i k ó w  ich u l u b i o n e m u  n a p o i o w i ,  t e raz  
p o w s z e c h n i e  w E u r o p i e  w p r o w a d z o n e m u ;  
atol i  m n i e m a n i e  to iest  b ł ę d n e ,  p o n i e w a ż  
w y raz  p u n c z  — w y m a w ia n y  p o  n c z  — iest  
i r idy i sk im,  i w H i n d u s t a n n e y s k i e y ,  właści ­
w ie  w’ m o w ie  I n d o s t a ń s k i e y , p a n u i ą c e y  n a  
p ó ł n o c n o  - z a c h o d n i e y  części  p r z e d n i e g o  p ó ł ­
w y s p u ,  ozna cz a  l i czbę p i ę ć .  Z tąd  p r owin-  
cya  p r z e r z y n a n a  rzeką  I n d e m  i i e szcze  ą m a  
I n n e m i ,  zw an a  iest  k ra iem p i ę c i u  r z e k ,  
P antszab . T e m u  n a p o i o w i , d a n o  im ię  p u n ­
c z u ,  p o n i e w a ż  do  n ie g o  w cho dz i  p ięć części ,  
to i e s t :  część w o d y ,  r u m u  lu b  a r a k u ,  so k u  
cy t r y n y ,  cukru  i he rba ty .

P o z n a ń  d n ia  24. Stycznia .  D n i a  2r.  b y ł o  
14 —  d n ia  22. 11 —  dn ia  23. 15 —  dzi ś  6 s t o ­
pn i  z i m n a ,  p o te m  nas tąp i ła  od w i lż .

B  A  Y  K  A .
Żniwia rze  co chwila byli  o c z ek i w a n i ,  żyto 

n a  p o lu  iuź  d o y r za ło ,  a b ie dn e  pisklęta sko­
w r o n k a ,  s łabe i go łe  z mieysca u lecieć n i em o-

gly.  K ło p o t  więc  wielki  dla ca łe y  rodz iny.  
P e w n e g o  p o r a n k u ,  m a t k a ,  odla tując  po  żer,  
p o . rc i ł a  d z i ec io m,  by pi lną  dały baczność na 
wszys tko co pod  iey m e by tn o ść  s ię  wydarzy.  
W k r ó t c e  wtaca  i zastaie płacz i narzekanie,  
C o  znaczy  ta t rwog a?  A l i  zg in ę ły śm y,  odpo- 
wiedz ia ły  dziec i ,  b y ł  tu właściciel ,  a widząc 
iz zbo z e  d o y r za ło ,  poleci ł  synowi  udać  s ię  do 
sąsiadów i p rzy jac ió ł ,  by naza iu t rz  przyśli  ie 
p o m o c  m u  sprzątnąć .  Kiedy  tak, bądźcie  spo- 
k o y n e : „ Sąsiedzi iprzfiacie!e nitsą bynaymniey
tak skorzy do pom ocy.“ —  Stało się lak matka 
p r ze p o w i ed z i a ł a ;  d a r e m n ie  bowiem właściciel 
zboża  cze kał na  p o m o c  d n i  kilka. —  P o  nieia- 
kim czasie nowy płacz  i na rzekanie  za powro.  
tein matki.  J u z  po  nas,  rzekły pisklęta,  bo wła. 
ściciel posłał  po  Krewnych do zb ie ran ia  żyta. 
D a r e m n y  k łopo t  rnoie dzia tk i ,  r ze kn i e  im 
ma tka :  „K rew ni rnniey ieszcze sobie dobrze ży,
czą i wzajemnie udzielaią pom ocy.“ J a k o ż  ani 
na  drugi ,  ani  na trzeci ,  ani  n a  piąty dzień ,  ża- 
d e n  k r ew ny  n iep rzy sze d ł  do  p racy.  —  Cóż 
słychac,  zapytała za p o w r o t e m  matka,  gdy  iuź 
Znaczna  część zi arna o p a d ł a ;  n i e  wiele,  odpo, 
w iedz ia ły  dziec i ,  b y ł  tu z n o .w u  właściciel  zbo- 
za ,  a widząc iż k rewni  n ie  przyśli ,  r zek ł  do syna:  
idź ,  kup s i e rpy ,  a iut ro weź m ie m y się  do pra- 
cy. —  T er n  ci gorzey ,  zawołała  matka,  wynoś­
my się co żywo,  pon ieważ,  kiedy kto szczerze 
sam prze ds i ęwe źmi e  co u sk u t e c z n i ć , z t rudna 
wówczas  znachodz i  p rzeszkody .  —  T o  mó­
wiąc p r zeprowadz i ł a  swe pisklęta w in n e  miey- 
sce , i t ę  im dała n a u k ę :  „Co m ożecie, zróbcie
sa m e, a niespuszczaycie się nigdy na p o m o c  przy- 
iaciól i są siadów , a tern mniey na pom oc kre­
wnych ; bo kto się ich pom ocą  tuczy, zwykle z  g ło­
du um iera

k o n c e r t .
W  przyszłą S ob o tę  dnia 28- Stycznia r . b ,  bę­

dzie  m ia ł  zaszczyt  P a n  L e v  i t ,  w i r tuo za  na 
E o r t e p i a n i e , P ro f esso r  muzyk i  z W a r sz a w y  i 
u c z e ń  s ł awneg o  Mo sz e l e sa ,  dać wielki  koncert 
w  sali r esur sy  wolnomula r sk iey ,  na  k tó ry  zapra­
sza.  Bi let  wniyścia kosztuie  4 złt .  O  szcze­
gó łach kon ce r t u  afisz donies ie .

z . \ p o z e “ e d y k t a l n y .
N a  w nio se k  O p i e k u n a  n ie l e tn ich  Wahlpahl  

i z  z e z w o l e n i e m  W ł a d z y  o p ie k u ń c z e y ,  proce*
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sukcessyino-l ikwidacyiny n a d  pozostałością 
zmarłych Beniamina  i A n n y  Ro zyn y z Sta­
rów małżonków Wahlpahl  o two rzony m,  go­
dzina otwarcia na dzień dzisieyszy godzinie 

" a a .  w południe  oznaczoną  została.
Zaczem zapozywaią się wszyscy ci ,  którzy 

do tey pozostałości pretensye mieć mniemaią,  
aby się w dniu

2 5 .  L u t e g o  1826. roku 
przed Ref. Sądu Ziemiańskiego S t r u e n s e e  
przed południem o godzinie cp w naszey Izbie 
instrukcyiney w wyznaczonym likwidacyjnym 
terminie,  osobiście lub przez dopuszczalnych 
pe łnomocników stawili,  swe pretensye za­
meldowali ,  gdyż w razie przeciwnym, spo­
dziewać się maią,  źe wszelkie swe prawa 
pierwszeństwa utracą i tylko do tego co po za- 
spokoieniu melduiących się wierzycieli w mas- 
sie pozostanie,  odesłani będą.

Ci zaś pretendenc i ,  którzy osobiście stanąć 
nie mogą ,  i którym na znaiomości  zbywa, ta­
kowym proponuią się Kornmis spraw. Mittel- 
Staedt i Przepałkowski iako też i Sędzia Boy, 
których pe łnomocnictwem i informacyą opa­
trzyć mogą.

Po z n a ń  dnia 3. Października 1825.
K r ó l  e w s k o  P r u s k i  Ś ą d  Z i e m i a ń s k i .  

A R E b Z T  O I W A R I  Y.
Nad  maiątkietn zmarłego tu w Po znan iu  

Kommissarza Sprawiedliwości Muller  konkurs 
o tworzony został ;  wzywamy przeto wszyst­
k ich ,  którzy pieniądze ,  preciosa, Dokumenta  
lub skrypta wspólnego dłużnika ppsiadaią, aby 
z  tych nic Sukcessorom iego niewydawali,  ow­
szem niezwłocznie rzetelne nam uczynili do­
niesienie,  i pieniądze takowe, effckta lub skry­
pta z zastrzeżeniem sobie praw do nich służą­
cych,  do Depozytu  naszego złożyli ,  gdyż w 
przeciwnym razie wszelka zapłata lub wydanie 
za nienastąpione uważane i na dobro massy 
powtórnie ściągriione bydź maią.

Ci zaś,  którzy rzeczy takowe i pieniądze za- 
taią lub zatrzymają, spodziewać się ieszcze mo ­
gą, iż wszelkie im do nich służące prawo zasta­
w u  lub inne utracą.

P ozna ń  dnia 22. Grudnia  1825-
Kró lewsko-  Pruski  Sąd Ziemiański.

A R E S Z T  O T W A R T Y .
Nad maiątkiern W . Kaietana Kobylińskiego

na  dekJaracyą iego konkurs o tworzony został.  
W zywa my  przeto wszystkich,  którzy pienią ­
d ze ,  precioza,  dokumenta  lub skrypta wspól­
nego dłużnika posiadaią,  aby z tych iemu nic 
niewydawali ,  owszem natychmiast nam o nich 
rzetelnie donieśli ,  i pieniądze te i effekta lub 
skrypta,  z zastrzeżeniem sobie prawa do nich 
s łużącego,  do Depozytu naszego oddal i ,  w 
przeciwnym bowiem razie,  zapłata lub wyda­
nie ich za nienastąpione poczytane i na dobro 
massy powtórnie ściągnione zostaną. Ci ,  któ­
rzy takowe rzeczy lub pieniądze ukryią lub za­
trzymają, spodziewać się ieszcze mogą,  i i  
wszelkie do  nich s łużące prawo zastawu lub 
inne  utracą.

P o z n a ń  dnia 31. Grudnia  I825.
Królewsko  P ru s k i  S | d  Z iemiańsk i ,

O  B'VV L E S Z C Z E  N I E ~
D o  kontynuacyi przedaźy puhi iczney dóbr  

Rosnowa z przyłegłościami sukcessorom A n ­
zelma Pomorskiego własnych, w Powiecie P o ­
znańskim położonych ,  na 4 9 ,1 3 7  Tal.  oszaco­
wanych ,  wyznaczyliśmy nowy termin na  

d z i e ń  13.  C z e r w c a  1 8 2 6 .  
p rzed  Konsyi iarzem Sądu Ziem.  Kaulfuss w 
naszym Za mku  Sądowym, na który ochotę licy­
towania rnaiących ninieyszem wzywamy z tein 
oznaymieniern , iż dotąd nastąpione plusltcy- 
tum su mm ę 32,758 Tal .  wynosi.

P o z n a ń  dnia 6. Gruduia  1825.
_________ K r ól. Pruski  Sąd  Ziemiańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E  ~
J P a n  K a r ó l  K r y s t y a n  S c h r ó d e r  i ie­

go oblubienica* J o a n n a J u l i a n n a  z G u m .  
p e r t o  w,  wdowa po Xiędzu Zacherc ie ,  wyłą- 
czyli pomiędzy sobą,  podług  intercyzy przed­
ślubne)’ u nas zawar tey , wspólność maiątku, 
co się n inieyszem,  stosownie do exystuiących 
przepisów prawnych ,  do publ iczney podaie 
wiadomości .

Międzyrzecz dnia 3 . Listopada 3825.
K r ó l e w s k o - P r uski Sąd Ziemiański .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
 ̂Gdy nad pozostałością zmarłego w Nożyczy-  

nie  pod Strzelnern Dziedzica Tomasza  Bogu­
ckiego o tworzony został process sukcessyino- 
likwidacyiny , więc zapozywaią sie wszvscy ci, 
którzy do teyźe pozostałości  iakiekolwiek bądź
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pretensye zakładaią, ażeby w terminie na
d z i e ń  14.  L u t e g o  1826 .  

przed W .  Sędzią Kroll do l ikwidowania takich 
pretensyi  wyznaczonym, albo osobiście lub też 
przez należycie zainformowanych pe łnomocni ­
ków,  na których tuteyszych Kommissarzy Spra­
wiedliwości Schoepka,  V o g l a , Schulza i Sę­
dziego Brixa przeds tawiamy,  stawili sie, i swe 
pre tensye  podali i udowodni l i ,  gdyż w razie 
przec iwnym,  niestawaiący za utracaiących 
wszelkie swe prawa pierwszeństwa ogłoszeni  i 
zswemi  pretensyami tylko do tego, cobys ię po  
ataspokoieniu zgłaszających się wierzycieli z 
massy pozostać mogło,  wskazani zostaną, 

Bydgoszcz dnia dnia 19. Wrześn ia  1825.
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i e m i a ń s k i .
O B W I E Ś  Z C  “

N a  drodze z Inowracławia do T orun ia  m i ę ­
d z y  wsiami Szadłowice i Ostrowo Znaleziono  
6 Dukatów w złocie. Zgubiciela wzywamy, 
ażeby się w terminie dnia

3. M a r c a  r. p.
W Sądzie tuteyszyin zgłosił, a to pod  utratą pra­
wa swego.

Inowroc ł aw  dnia 30* Grudnia 1825*
K r  ó 1 ew & ko - P r u s  k i S ą d  P o k o i u ,

Z a  pazwoleniem Zwierzchności  wydam w 
Niedz ie lę  dnia 29. m. b. pierwszą tegoroczną  
R e d u tę  w tu/eyszym do m u widowiskowym. 
Sala oświecona będzie tysiącem różnobarwnych 
la m p ,  co przyiemny sprawi widok. Usługa 
bufetowa będzie iak naylepsza ; ustanowiony 
porządek  tańca niedopuści źadney nieruguiar- 
ności.  Zgoła  będzie miane  staranie,  ażeby 
zabawa ta wieczorna uprzy iemmła  pobyt  Sza­
nownych Gości. Biletów na parter  i pierwsze 
piętro po 4 Zit. dostać m ożna  w księgarni P a ­
n a  Mittlera i przy kassie.

Po znań  dnia 24- Stycznia 1826*
Fabrykant  P i e t s c h ,  

przy ulicy W ro d a w sk ie y  No.  529.
S p r z e d a ż  o w i e c .

Sto pięćdziesiąt baranów i 300 macior iest 
w E i s d o r f  pod N a m y s ł o w e m  do prze da­
nia. Poprawa ich rachuie się od lat 20stu, po­
chodzą obust ronnie z czystego rodu saskiego 
z królewskich owczarń wzorowych.  Gniazdo  
test odoso bnione ,  a runo  wyrównane.  Cena

reguluie  się podług  gatunku wybranych nurae* 
rów.  Dostać ich można z w< łną  i bez wełny 
podług  wyboru kupuiącego,  zaczynaiąc od po­
łowy Lutego .  Bliższą wiadomość powziąść 
można  od urzędu  ekonomicznego  w Eisdorf 
pod Namysłowem.

20 Baranów czystey, eh ktoralney rasy z Sa- 
skiey Lotnenskisy trzody pochodzących,  są do 
sprzedania w owczarni Srnoleckiey. T e n ,  ko­
mu  na nabyciu baranów z czystey krwi i sta- 
l ey  rasy zależy, rnożes ię  o pochodzeniu onyclr 
z istnieiącego rodu zapewnić.

Soloną w rz in ę  bardzo dobrego ga tunku,  ia- 
ko też bardzo piękny p łynny kawiar otrzymał 
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